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Dziefi Spółdzielczości 
w Osiedlu W. S. M.

Osiedle nasze — to organizm tętniący ży­
ciem społecznem. Corocznie mamy możność 
podsumowania pracy poszczególnych członów 
tego organizmu i zapoznania się z działalnością 
instytucyj, czynnych na terenie Osiedla 
W. S, M. Corocznie wyrażamy swe zadowole­
nie z dodatnich wyników i narzekania z po­
wodu istniejących niedomagań, oraz życzenia 
na okres najbliższego roku. Taki jest cel wal­
nych zgromadzeń poszczególnych instytucyj, 
czynnych na naszym terenie. To jednak nie 
wyczerpuje sprawy; stanowimy bowiem orga­
nizm społeczny, w którym praca pojedynczych 
komórek winna zazębiać się wzajemnie, win­
na wzajemnie uzupełniać się, tworząc razem 
harmonijną całość. Dopiero bowiem sprawne 
funkcjonowanie całości świadczyć może o ce­
lowej i gospodarczo racjonalnej budowie na­
szego miasteczka spółdzielczego.

Dniem, w którym czynimy przegląd całości 
naszego dorobku, jest tradycyjny już na na­
szym terenie „DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI“, 
obchodzony w r. b, w niedzielę, 3 czerwca.

Spróbujmy przeprowadzić analizę działalno­
ści społecznej naszego Osiedla. Nasza działal­
ność społeczna w Osiedlu kształtuje się w ści­
słym związku z działalnością budów lano-mie- 
szkaniową W. S. M„ która jest oJą całej akcji.

Jeżeli uznać możemy, że działalność budo- 
wlano-mieszkaniowa w Osiedlu na Żoliborzu 
zbliża się z natury rzeczy do kresu, to w żad­
nym razie nie możemy tego powiedzieć o in­
nych naszych poczynaniach.

Organizację społeczną naszego Osiedla wte­
dy będziemy mogli uznać za wykończoną, gdy 
osiągniemy niezłomne przeświadczenie, że zdo­
byte w jej ramach wyrobienie społeczne na­
szych mieszkańców będzie zdolne do skutecz­
nego przeciwstawienia się wszelkim próbom 
unicestwienia dorobku klasy pracującej z tak 
wielkim trudem przez nią samą zdobytego. Do­
piero wtedy wolno nam będzie powiedzieć, że 

zbudowaliśmy „szklane domy“,,. Pod tym 
względem mają jednak wszystkie nasze insty­
tucje jeszcze bardzo wiele do dokonania.

Stów, wzajemnej pomocy „Szklane Domy“ 
ma bodaj najrozleglejsze zadania do wypełnie­
nia. Musi, ułatwiając nam z jednej strony ma- 
terjalną możność przetrwania, równocześnie 
kształcić i przygotowywać z pośiod mieszkań­
ców Osiedla kadrę działaczów, mogących ob­
jąć każdą zleconą im w naszej organizacji 
pracę i odpowiedzieć pod tym względem na 
zapotrzebowanie innych instytucyj. Ponadto 
potrzeby kulturalne i towarzyskie Osiedla 
winny znajdować coraz lepsze rozwiązanie na 
terenie „Szklanych Domów”.

froską o właściwe wychowanie winno ob­
jąć R. T. P, D. wszystkie dzieci Osiedla.

Strona gospodarcza życia w Osiedlu musi 
być również postawiona na właściwym pozio­
mie i pod tym względem jest również bardzo 
dużo do zrobienia. To też tegoroczny „Dzie 
Spółdzielczości“ poświęcimy przedewszystkiem 
sprawie właściwej organizacji życia gospodar­
czego w Osiedlu W. S. M.

Idąc w kierunku wyzwolenia klasy pracują­
cej z pęt kapitalizmu, nie wolno nam pomijać 
żadnej formy organizacyjnej, która nam w tern 
może dopomóc. Dlatego też naczelnem wska­
zaniem naszego postępowania stać się winno 
dążenie do zaspakajania wszystkich potrzeb 
gospodarczych własnemi siłami.

Z drugiej strony kardynalnym naszym obo­
wiązkiem organizacyjnym jest dążenie do usu­
nięcia wszystkich usterek w funkcjonowaniu 
naszych organizacyj gospodarczych, — w tym 
wypadku ,,Gospody Spółdzielczej" — aby na­
sze skromne zarobki me ponosiły zbędnego 
uszczerbku.

Wykonać to jednak można tylko w drodze 
organizacyjnej, przez przystąpienie na człon­
ków „Gospody“ i decydowanie w ten sposób 
o właściwem jej funkcjonowaniu. W. R.
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Nowy przydział mieszRaó
W związku z ukończeniem budowy domu B 

w VII kolonji i zamianą mieszkań przez loka­
torów, ogłaszamy przydział mieszkań we 
wszystkich domach Osiedla dla nowych loka­
torów.

Członkowie, ubiegający się o przydział, win­
ni w dniach od 3 do 8 czerwca b. r. przybyć 
do biura Spółdzielni i złożyć zgłoszenia, lub 
też zawiadomić pocztą, że będą uczestniczyć 
w przydziale.

Dnia 11 czerwca 1934 o godz. 18 w sali tea­
tralnej w Osiedlu Spółdzielni na Żoliborzu 
przy ulicy Suzina odbędzie się zebranie 
wszystkich kandydatów celem wyboru Komi­
sji Kontrolującej, która ustali listę kolejności 
wyboru. Na tern zebraniu zostaną podane dal­
sze informacje i terminy przydziału. Oddziel­
ne zawiadomienia rozsyłane do członków nie 
będą.

Przed dalszą obniżką komornego
Rada Nadzorcza W. S. M. postanowiła po­

nownie obniżyć komorne. Obniżka ta ma także 
jednocześnie usunąć dotychczasowe różnice w 
wysokości czynszów dla „starych“ i „nowych" 
lokatorów, zmniejszyć rozpiętość wysokości 
czynszów pomiędzy piętrami, zreformować sy­
stem opłat za dodatkowe inwestycje w mieszka­
niach i t. p. Obniżka nie będzie duża dla po­
szczególnego lokatora, jednak sumę wpływów 
komornianych zmniejszy o + 60.000 zł, rocznie. 
Oczywiście będzie ona mogła wejść w życie, 
o ile Walne Zgromadzenie delegatów zdecyduje 
obniżenie budżetu wpływów Osiedla o odpowie­
dnią kwotę.

Czem kierowała się Rada Nadzorcza projek­
tując tę obniżkę? Koniecznością stopniowego 
dostosowania wysokości czynszów do zmniej­
szających się zarobków, z uwzględnieniem sy­
tuacji na rynku mieszkaniowym. Spółdzielnia 
mieszkaniowa jest przedewszystkiem organiza­
cją gospodarczą. Rządzić nią można—-pod gro­
zą konfliktu z kodeksem karnym i ostatnio 
bardzo zaostrzoną odpowiedzialnością osobistą 
Zarządu i Rady Nadzorczej — opierając się na 
ścisłej kalkulacji. Z tego powodu Radzie Nad­
zorczej, ani nikomu innemu nie wolno w decy­
zjach gospodarczych opierać się przedewszyst­
kiem na czynnikach socjalnych. Niestety jest 
i musi być wprost przeciwnie. Jakkolwiek są 
bezrobotni członkowie spółdzielni spożywców, 
to jednak nikt nie wymaga by spółdzielnia da­
wała im zadarmo, lub po zniżonej cenie chleb, 
albo obiady. Muszą oni płacić tyle, ile kalkula­
cyjnie trzeba zapłacić. Możliwie bez nadwyż­
ki, możliwie z najmmejszem obciążeniem kosz­
tami administracyinemi, ale nie poniżej kosztów 
własnych, rzetelnie obliczonych. Konjunktura 
rynkowa — ogólny spadek cen — to przyczy­
na obniżki, nawet poniżej tych kosztów, ale 
tylko w granicach konjunktury.

To samo dotyczy mieszkań w Warszawskiej

PAMIĘTAJ O WŁASNEJ WYGODZIE! CZEMU; 
SAM SOBIE DOKUCZASZ? ZAMÓW NIEZWŁOCZ­
NIE W GOSPODZIE SPÓŁDZIELCZEJ DOSTAWĘ 
PIECZYWA I NABIAŁU DO SWEGO MIESZKANIA! 

Spćłdz4elni Mieszkaniowej, Koszty budowy 
i oprocentowania kapitału pożyczonego są 
podstawą kalkulacji Konieczność spłaty krót­
koterminowych pożyczek rynkowych jest do- 
datkowem obciążeniem tej kalkulacji. Sytuacja 
rynkowa — po spłacie pierwszej transzy naj­
bardziej uciążliwych weksli — zezwala na za­
hamowanie tempa spłaty dalszych weksli. Sy­
tuacja rynkowa wymaga konkurencyjności cen 
mieszkań. Sytuacja rynku płac z tendencją ku 
dalszej obniżce płac, wymaga oddźwięku w ob­
niżce czynszów.

Obniżka jest mała — prawda. Wysokość 
czynszu w W. S, M. pozwala na zamieszkiwa­
nie w niej albo t. zw. „arystokracji robotni­
czej", albo rodzin, w których zarabiają dwie, 
lub trzy osoby. I to prawda, Ale jaki stąd 
wniosek? Odpowiedź i rozwiązanie tego za­
gadnienia nie może nastąpić na terenie W, S. M. 
Nie od nas zależne jest obniżenie procen­
tów od pożyczek dla spółdzielń niewłasnościo- 
wych do 1 proc, w stosunku rocznym, lub też 
odpowiednie zmniejszenie zadłużenia Spół­
dzielni, Nie my ustanawiamy płace robotnicze 
w Warszawie, choć płace naszych najemników 
są zawsze wyższe od rynkowych. Świadomy 
członek W. S, M. pomaga na zebraniach Spół­
dzielni w nakreśleniu potrzeb spółdzielczego 
ruchu mieszkaniowego. Świadomy członek 
W.S.M, prowadzi jednocześnie akcję za uwzglę­
dnieniem tych postulatów na innych terenach 
walki robotniczej.

s. s.

LEKARZ-DENTYSTA
I. JURZDYCKA

I kolonja W.S.M., IV klatka schodowa 
Godziny przyjęć: 10—13 i 16—19 

parter, m. 30.
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Czy tylKo w „Dziefi Spółdzielczości"
Nawet zdecydowani wrogowie komunizmu 

musieli przyznać, że pod względem rozmachu 
propagandowego, towarzyszącego poszczegól­
nym okresom wielkiego planu przebudowy spo­
łecznej, kulturalnej i gospodarczej — Z. S. R. R. 
okazał się prawdziwym mistrzem. Wszyscy też 
uważni obserwatorzy zgadzają się co do tego, 
że ów rozmach propagandowy dopomógł 
w znacznej mierze w dokonaniu ogromnej pra­
cy twórczej we wszystkich dziedzinach sowiec­
kiego życia,

W ostatnich latach, rzecz znamienna, posłu­
giwanie się na tak olbrzymią miarę aparatem 
propagandowym przejęli od Z, S, R, R, zdecy­
dowani wrogowie socjalistycznej przebudowy— 
faszyści rozmaitej barwy, którzy — dla celów 
wręcz odmiennych — używają na szeroką ska­
lę metod agitacyjnych, zmierzających do opa­
nowania wielkich mas ludności.

Jakie znaczenie ma tego rodzaju konsek­
wentna propaganda, o tern można się łatwo 
przekonać, śledząc rozwój wypadków np. w 
Niemczech, Przecież nikt rozsądny nie będzie 
twierdził, że hitleryzm przyniósł niemieckim 
masom ludowym jakieś realne korzyści, A jed­
nak masy proletariuszy niemieckich prężą się 
na baczność przed znakiem swastyki i krzyczą 
,,heil Hitler“, Nie znaczy to, bym nie widział, 
albo nie doceniał znaczenia przemocy, która 
tysiące uświadomionych robotników zapędziła 
do więzień i obozów koncentracyjnych, nie­
mniej jest faktem, że dzięki swojej propagan­
dzie faszyzm potrafił zjednać dla siebie wcale 
znaczną część robotników, a przedewszyst- 
k.iem bezrobotnych.

O czem poucza nas to doświadczenie? 
O tern, że propaganda gra bardzo doniosłą rolę 
w życiu społecznem, że stanowi wcale przedni 
oręż w każdei walce, a więc i w walce klaso­
wej, Jeżeli można przy pomocy umiejętnej pro­
pagandy zjednać znaczne masy ludności na 
rzecz kierunków wstecznych, reakcyjnych, 
wrogich klasie robotniczej, o ileż łatwiejsze 
winno być zdobycie tych mas na rzecz realnej 
i uczciwej pracy socjalistycznej, I tu dochodzi­
my do podstaw interesującego nas zagadnienia. 
Winno być,,, tak, ale nie jest. Dlaczego? Przede- 
wszystkiem dlatego, że, jak dotąd, nie posługu­

jemy się w stopniu dostatecznym propagandą, 
me doceniamy jej w wystarczającej mierze. 
Wezmy przyKiau pierwszy z brzegu. N'ebawem 
odaamy ao użytKU dalszych 12U mieszkań wy­
budowanych przez \V, S, M, w okresie najcięż­
szego kryzysu gospodarczego, w okresie na­
gminnych bankructw i załamywania się roz­
maitych typów spółdzielni własnościowych, 
zrzeszających ludzi znacznie silniejszych gospo­
darczo niż członkowie W, S, M. Czy to nie mo­
że być przedmiotem naszej słusznej dumy i do­
skonałym argumentem propagandowym na 
rzecz naszego programu rozwiązania sprawy 
mieszkaniowej ?

W roku przyszłym upłynie 10 lat od chwili 
rozpoczęcia naszej działalności budowlanej, 
W roku 1925 położyliśmy kamień węgielny pod 
budowę pierwszych 28 mieszkań — dzisiaj 
OsiedLe nasze, wraz z mieszkaniami wykańcza- 
nemi obecnie — liczy 1237 mieszkań. Ludność 
naszego miasteczka wzrosła do czterech tysię­
cy. Ale nie tylko mieszkania wybudowaliśmy 
w tym czasie. Stworzyliśmy, prowadzimy i u- 
trzymujemy jedyną w Polsce nowoczesną» 
świecką, szkołę powszechną, z całym szeregiem 
urządzeń wychowawczych i opiekuńczych, 
stworzyliśmy i rozbudowaliśmy akcję kultural­
ną i samopomocową, prowadzoną przez Sto­
warzyszenie ,,Szklane Domy ‘, stworzyliśmy 
własną Spółdzielnię Spożywców, Mimo kryzy­
su, mimo niezmiernie ciężkich warunków, 
istniejemy, trwamy, wzrastamy, Chcemy dzia­
łalność naszą przerzucić również do :nnej dziel­
nicy Warszawy, projektujemy budowę nowego 
Osiedla o najtańszych mieszkaniach, na Ra • 
kowcu.

„Materjału propagandowego“ mamy zatem 
poddostatkiem. Nie potrzebujemy uciekać się 
do frazesów — na naszą korzyść przemawiają 
fakty. Ale o tych faktach trzeba głośno mó­
wić zarówno wśród przyjaciół jak i wśród wro­
gów, trzeba je ciągle przypominać — słowem 
trzeba prowadzić wytężoną działalność propa­
gandową na rzecz Spółdzielni naszej i na rzecz 
spółdzielczego budownictwa mieszkaniowego 
wogóle, me tylko w ,,Dniu Spółdzielczości", ale 
stale i zawsze.

Wiesław Wohnout

Kilka słów o produkcji
Związku Spółdzielni Spożywców „Społem*'

Dobra i zdrowa gospodarka spółdzielni ma zna­
czenie dla ogolnego ruchu takie, jaik dla poszcze­
gólnej spółdzielni solidni i lojalni członkowie. Bez 
świadomych członków, nie będzie zdrowych spół­
dzielni, bez zdrowych spółdzielni nie będzie roz­
woju ruchu spółdzielczego.

Poważnym czynnikiem rozwoju tego ruchu jest 
Związek Spółdzielni Spożywców „Spolem“, Spół­
dzielnie zrzeszyły się, żeby dokonać wspólnie tego, 
czego same pojedyńczo zrobić we mogły i łącznie 
utworzyły Związek,

Związek prowadzi huitowmę towarową, w któ*
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DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI W OSIELDU W. S. M.
niedziela 3 czerwca

„DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI“ w roku bieżącym obchodzić będziemy
W NIEDZIELĘ, 3 CZERWCA.

Program obchodu przedstawia się, jak następuje;
O GODZINIE 11 zachęcą nas do uczestnictwa w święcie spółdzielczem nasi najmłodsi, 

którzy pod kierunkiem wychowawców szkoły R. T. P, D. zbiorą się na dziedzińcu I kolonji, 
skąd barwnym pochodem wyruszą na dziedzińce wszystkich kolonij.

OD GODZINY 12 DO 14 KONCERT ORKIESTRY „SZKLANYCH DOMqW“ w parku im. 
Stefana Żeromskiego.

O GODZINIE 13 w sali koncertowo-teatralnej przy ulicy Suzina,

PRZEDSTAWIENIE TEATRZYKU KUKIEŁEK „BAJ“
Na przedstawienie zapraszamy WSZYSTKIE DZIECI z Osiedla. Wstęp bezpłatny.

O GODZINIE 15.30 w sali koncertowo-teatralnej przy ul. Suzina

AKADEMIA SPÓŁDZIELCZA
której szczegóły podadzą afisze.

Wstęp, ze względu na brak miejsca, wyłącznie dla dorosłych bezpłatny.
Do wzięcia udziału w obchodzie „Dnia Spółdzielczości“ wzywają mieszkańców Osiedla

Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa.
Stów. „Szklane Domy“.
„Gospoda Spółdzielcza“.
Oddział Żoliborski R. T. P. D.

rej spółdzielnie zaopatrują się w niezbędne dla n ch 
towary i dzisiaj śmiało można powiedzieć, że bez 
Związku źle wyglądałaby handlowa strona naszych 
spółdzielni

Przemysł i handel kapitalistyczny istnieje dla 
siebie i dla swych korzyści. Wyrósł wprawdzie na 
wvzysku i nieświadomości konsumenta, ale nie pra­
cuje dla spożywcy, mimo haseł, rzucanych dla za­
mydlenia iczu. Pilnuje tylko swoich zysków i ro­
zumuje zuDełme słusznie. Źe organizacje spożyw­
ców chcą mu Len zysk, jeśli już nie zabrać, to przy­
najmniej mocno zmniejszyć.

Związek Spółdzielni Spożywców ,,Społem" poiza 
hurtownią towarową posiada szereg fabrýk i zakła­
dów, gdzie wytwarza artykuły pierwszej potrzeby, 
w które zaopatruje Spółdzielnie. Najwazniejszein 
centrum produkcji spółdzielczej są Kielce, ośrodek 
wytwarzania artyikułów z zakresu produkcji che­
micznej. W Kielcach produkujemy przedewszyst- 
kiem mydło do prania i mycia w kilku gatunkach 
i odmianach pod znaną już wśród członków spół­
dzielni — marką „Społem“. Pozatem wytwaizane 
są w Kielcach wszystkie inne produkty, służące do 
Utrzymania domu i gospodarstwa w czystości, a więc 
proszek samopioracy, proszk: do myc;a i czyszcze­
nia naczyń, zaprawy i pasty do podłóg, pasty d( 
obuwia, świece, ultramaryna, gilzy i bibułki do pa­
pierosów, oraz ocet i musztarda.

Drugą dość ważną placówką wytwórczą jest 
wytwórnia wyrobów cukierniczych, przetworów 

i smaków owocowych. Placówka ta stale się roz­
wija. Ostatnio wprowadzone zostały urządzenia do 
wyrobu czekolady i ten nowy wyrabiany przez nas 
produkt zyskuje coraz większe uznanie spożyw­
ców, gdyż w gatunku nie ustępuje najwięcej zna­
nym firmom prywatnym, a ceną wydatnio z niemi 
konkuruje. Dość poważnym artykułem pic-dukcji 
Związku „Społem" są różne proszk' do pieczenia 
ciast, które powinny wyrugować bardzo reklamo­
wane produkty £irm prywatnych,

Zkolei idzie paczkownia herbaty i palarnia ka­
wy, Herbata to niby tylko liście krzewu herbacia­
nego, ale w istocie trzeba dużo zabiegów i pracy, 
żeby je należycie przystosować do użytku i żeby 
osiągnąć to, co nazywamy smakiem herbaty. Trze­
ba umiejętnie mieszać różne gatunki trzeba je 
przystosować do gatunku wody i do gustu konsu­
menta, jedni bowiem lubią herbatę mocną, lecz nie 
cierpką, inni znowu uznają tylko cierpką, inni zaś 
szukają w herbacie tylko aromatu. Paczkownia 
herbaty „Społem" prowadzona jest przez specjali­
stę i ma za zadanie nietylko paczkowanie poszcze­
gólnych gatunków herbaty, ale i dobieranie sma­
ków. To też herbata „Społem" czy to z gatunku 
cejlońskiej, chińskiej, lub indyjskiej — znajduje co­
raz więcej odbiorców. Kto jej raz skosztuje, staje 
się jej wiernym zwolennikiem.

Produkcję Związku „Społem” uzupełnia leszcze 
produkcja mąki w dwuch młynach spółdzielczych, 
które zaopatrują w mąkę piekarnie spółdzielcze.
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Osiągnięte dotychczas rozmiary produkcji spół- 

dcziedtozej są może i znaczne, ale jeszcze daleko im 
do tego, jak’e powinny być, gdyby te tysiące człon­
ków spółdz elm były 'istotnie wiernymi i lojalnymi 
współtwórcami swych organizacyj. Niestety, musi- 
my sobie wyraźnie powiedzieć, źe tak nie jest. Ma­
my wiele papierowej siły, a nie rzeczywistego zro­
zumienia zadań spółdzielni, A przecież jeśli ta 
garstka ludzi, którzy obecnie świadomie popierają 
swoje spółdzielnie i spółdzielczą produkcję, potrafi 
już stworzyć taką siłę, to jacy bylibyśmy mocni, 
gdyby z nami poszli wszyscy, którzy powinni być 
w naszych szeregach.

Walne Zgromadzenie
Walne Zgromadzenie Delegatów W. S. M. 

odbędzie się w niedzielę, dnia 17 czerwca 
w lokalu świetlicy I-ej kolonji na Żoliborzu z 
następującym porządkiem obrad:

1. Ukonstytuowanie zebrania i zatwierdze­
nie protokułu Walnego Zgromadzenia 
z dn. 21. I. 1934 r.

2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzor­
czej z działalności Spółdzielni w roku 
1933, zatwierdzenie sprawozdania i bi­
lansu, oraz powzięcie uchwały w spra­
wie pokrycia niedoboru.

Spółdzielnia Spożywców „Gospoda Spółdzielcza“ 
jako spółdzielnia Związkowa posiada w swoich 
czterech sklepach wszystkie towary produkcji 
spółdzielczej z marką „Społem“!

Kazdy kupiony w Spółdzielni kawałek mydła, 
paczka herbaty czy kawy, cukierek czy czekolad­
ka przyczyniają się do rozwoju i wzmocnienia 
własnej produkcji, zapewnienia pracy robotnikom 
w fabrykach spółdzielczych i posuwają nas naprzód 
w organizowaniu niezbędnych placówek dla przy­
szłego ustroju, opartego na innych — społecznych 
podstawach. p, a«

Delegatów W. S. M.
3. Wybory uzupełniające do Rady Nadzor­

czej i Zarządu Spółdzielni.
4. Uzupełnienie regulaminu przydziału mie­

szkań.
5. Zmiany w budżecie na rok 1934.
6. Ustalenie formalne siedziby Spółdzielni.
7. Odwołanie się wykluczonego członka 

Spółdzielni,
Początek obrad o godz. 10-ej rano. Wstęp 

za okazaniem zaproszenia.

Apel „Gospody Spółdzielczej'“ 
do wszystKich członków W. S. M.

Rokrocznie wszystkie organizacje dają Wam 
sprawozdań.’i ze swej całorocznej działalności 
i przedstawiają swe zamierzenia na rok najbliż­
szy. Macie wtedy sposobność przeprowadzenia do­
kładnej analizy ich działalności. Mamy jednak 
w świecie spółdzielczym jeden dzień w roku, kie­
dy róbmy rachunek również Waszego uspołecz­
nienia, Waszego zrozumienia dla własnych organi­
zacyj. Dniem tym jest „DZIEŃ SPÓŁDZIELCZO­
ŚCI“. Niech w dzień ten każdy z Was zastanowi 
się, czy wypełnił swe obowiązki wobec naszej spo­
łeczność1, czy nie zaniedbał poparcia poczynań or­
ganizacyjnych z takim trudem podejmowanych. 
Na plan pierwszy wysuwamy w tym roku budowę 
własnej spółdzielczości spożywców, jako organiza­
cji powołanej do racjonalnego zaspakajania potrzeb 
gospodarczych naszego Osiedla. Dlatego w Dniu 
Spółdzielczości wysuwamy hasło: „WSZYSCY DO 
GOSPODY SPÓŁDZIELCZEJ!“ Pamiętajcie, że 
zaledw:e 15% mieszkańców Osiedla należy do 
„Gospody“. Dość opieszałości, wszyscy pozostali 
winni przystąpić do zorganizowania życia gospo­
darczego Osiedla w takiej formie, jaka dla naszych 
potrzeb jest najdogodniejsza.

Wszystkim członkom byłej W. S. S„ którzy zło­
żą deklarację o przystąpieniu, „Gospoda Spół­
dzielcza“ przyznawać będzie wpisowe i zł. 3 na 
udział, o ile posiadali na udziale w tamtej spół­
dzielni conajmniej zł 10 lub też wpisowe, o ile po­
siadali udział mniejszy.

Od wszystkich pozostałych członków W, S. M„ 
składających deklarację o przystąpieniu, Gospoda 
Spółdzielcza nie będzie pobierać w roku bieżącym 
wpisowego

Świadczenia te przyznawane będą, aż do wy­
czerpania kwoty, specjalnie na ten cel uzyskanej.

Ponadto zwracamy uwagę zarówno ubiegających 
się o nowe mieszkanie w Spółdzielni, jak i zmienia­
jących mieszkanie dotychczasowe, ze Rada Nad­
zorcza W, S. M. wystąpiła na Walne zebranie de­
lt gatów z wnioskiem przyznawania wszystkim 
członkom „Gospody“ 8 punktów społecznych co 
zwiększa wybitnie możność odpowiedniego wyboru 
mieszkania w Osiedlu W. S. M,

Rozważcie wszyscy, czy wygoda wynikająca 
z punktualnego otrzymywania żywności rano 
wprost do m eszkania, czy sklep spółdzielni spoży­
wców w tym samym domu, czy możność przyczy­
nienia do racjonalnego zorganizowania życia gospo­
darczego osiedla nie jest warta waszego współu­
działu w formie przystąpienia na członka „Gospody 
Spółdzielczej“,

Na dzień 3 czerwca ogłaszamy generalny apel 
i przegląd żywotnych sil społecznych mieszkań­
ców naszego osiedla. Liczymy, że się nie zawiedzie­
my,

A zatem w dniu 3 czerwca spotkamy się wszy­
scy nietylko jako członkowie W, S. M-. „Szklanych 
Domów“, R. T. P. D. ale także jako członkowie 
„Gospody Spółdzielczej“.
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PrzedogródKi zostały urządzone
Na skutek wezwania Komisji Samorządu Lokator­

skiego, ogłoszonego w marcowym numerze ,,Życ’a 
W. S, M." wpłynęło 161 zgłoszeń lokatorów do 
ochotniczej pracy, przy urządzaniu przedogródków 
w Osiedlu, Większość zgłoszeń (80%) pochodzda 
z kol, V niewątpliwie dzięki temu, że delegatka tej 
kolonji ob. Szemiotowa osobiście obchodziła mie­
szkania, informując mieszkańców o uchwale i agi­
tując za urządzeniem przedogródków własnemi siła­
mi. Z przykrością należy stwierdzić, że wśród mie­
szkańców innych kolonij pożyteczna ta inicja.ywa 
nie spotkała się z tak masową aprobatą i tak wiel­
ką gotowością do ochotniczej pracy dla wspólnego 
dobra.

Plan robót, który przewidywał urządzenie naj­
pierw przedogródków na ul, Marvmonckiej, uległ 
zmianie z tej przyczyny, że nie została jeszcze wte­
dy wyjaśniona sprawa, czy miasto zezwoli na roz­
szerzenie przedogródków w kierunku jezdni, o co 
wystąpiło do Zarządu miejskiego Zrzeszenie Tere­
nowe Żoliborskich Spółdzielni Mieszkaniowych i Bu- 
dowlano-Mieszkaniowvch, W związku z tern rozpo­
częto roboty na drugim odcinku planowanych robót, 
t. j, na ul, Suzina, a następnie na ul. Płońskiej W po­
łowie maja, po uzyskaniu przychylnej odpowiedzi 
Władz Miejskich przeprowadzono roboty również na 
ul Marymonckiej,

We wszystkich przedogródkach posiano łubin 
i wykonano ogrodzenia.

Roboty na ul, Suzina rozpoczęto 4 kwietnia; prze­
kopano uiezorane pasy ziemi wybrano gruz i uło­
żono go na jezdni, rozrzucono nawóz i wyrównano 
ziemię po powtómem zoraniu. Roboty trwały 7 dni. 
Pracowało przy nich 92 osób. Przepracowano 1 >2 
godziny. Trawniki przy kotłowni i pralni wykonano 
jednocześnie z robotami na ul. Suzina. Praca prz 
pralni i kotłowni trwała 21% godzin. Całość robo 
na tej ulicy ukończono w dniu 15 kwietnia,

-łoboty na ul. Płońskiej rozpoczęto 16 kwietnia, 
nierówny teren i bardzo duża ilość gruzu wymagały 
znacznie większego wysiłku, to też praca na ym te­
renie była najtrudniejsza. Uporządkowanie ul. Płoń­
skiej trwało 6 dni, zatrudnionych było 38 osób, prze­
pracowano 74% godzin.

Roboty na ul. Marymonckiej rozpoczęto' 12 maja. 
Teren był bardzo trudny, zawierał dużo gruzu, zwła­
szcza przy kol. VIII. Roboty trwały 9 dni. Pracowało 
147 osób. Roboty trwały 581 godzin. Dnia 23 maja 
roboty na ul, Marymonckiej, na przestrzeni od ul. 
Krechowieckiej do Placu Wilsona zostały całkowi­
cie ukończone Przy pracy na tym odcinku brało 
udział bardzo dużo młodzieży (65%). Zatrudnione 
osoby pracę swą wykonywały naogół bardzo staran­
nie, świadczy o tern ilość wybranego gruzu (17 samo­
chodów ciężarowych).

W robotach na ul. Suzina i Płońskiej dwukrotnie 
brała udział Komisja Administracyjna: poraz pierw­
szy 60 proc, kompletu, poraz drugi — 40 proc, kom­
pletu.

W maju bez uprzedniego zgłaszania się, stawiło 
się do pracy 116 osób- Znaczna ilość osób praco­

wała po kilka i kilkanaście dni. Ogółem przepraco­
wano 27 dni roboczych (godzin roboczych 829), w 
pracy wzięło udział 277 osób.

O charakter 
„Spólnoty Pracy“

Artykuł poniższy był przeznaczony do „Spól­
noty Pracy“, miesięcznika wydawanego przez 
Związek Rewizyjny Spółdzielni Mieszkaniowych 
i Budowlano-Mieszkaniowych. Redakcja „Spoino - 
ty Pracy“ uznala za właściwe artykułu tego nie 
umieścić. Ponieważ sprawa j’est dla nas ważna, 
poruszamy ją na tern miejscu.

Red. „Życia W. S. M.“.

Zmieniająca się pod względem formy i treści „Spól- 
nota Pracy“ czyni potrzebną dyskusję nad układem no­
wego pisma, specjalnie w pierwszym okresie jego 
istnienia.

W związku z numerem kwietniowym „Spólnoty“ na­
suwają się każdemu nieuprzedzonemu czytelnikowi na­
stępujące uwagi:

W artykule wstępnym o< pozycji społecznej warstw 
pracowniczych uderza zupełnie niewłaściwe, zwłaszcza 
z punktu widzenia interesów warstw pracowniczych, 
podejście do zagadnienia poziomu i równowagi cen. 
Wnioski artykułu opierają się na liczbach, Liczby po­
dane są w sposób zupełnie opaczny. Kto porównywuje 
wskaźnik cen wyrobów przemysłowych ze wskaźnikiem 
cen rolniczych biorąc za podstawę rok 1928 i 1934, ten 
zgóry aprobuje niewspółmierne, szkodliwe i wyjątkowo 
wysokie ceny płodów rolnych w roku 1928. Jest to 
błąd specjalnie wjiele dający do myślenia w czasopiś­
mie pracowniczem.
' W artykule o nowem prawie spółdzielczem, redaktor 
naczelny wita z zadowoleniem „rozszerzenie ingerencji 
władzy publicznej do ruchu spółdzielczego . Wydaje 
się, że wobec bodaj jednomyślnie krytycznego stosunku 
ruchu spółdzielczego do tego „rozszerzenia , nie na 
miejscu jest na łamach czasopisma związkowego1, tego 
rodzaju powitanie przez redaktora, reprezentującego 
OGÓŁ spółdzielni zrzeszonych w Związku.

Wreszcie podanie składu nowej Rady Spółdzielczej 
„z żywem zainteresowaniem i ufnością“ bez wzmianki 
bodaj-że żalu, iż do Rady nie zostali powołani tacy 
praktycy ruchu spółdzielczego jak ob. ob. Zygmunt 
Chmielewski i Marjan Rapacki, oraz — szczególnie za­
służony w spółdzielczości mieszkaniowej — ob. Teodor 
Toeplitz, pierwszy kandydat Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Mieszkaniowych i Budowlano-Mieszkanio- 
wych, również musi wywołać zastrzeżenie wśród czy­
telników orjentujących się w ruchu spółdzielczym.

W. W.

TYLKO SPOI ECZNIE NIEUŚWIADOMIEN1 OMI­
JAJĄ SKLEPY GOSPODY SPÓŁDZIELCZEJ PRZY 
CODZIENNYCH ZAKUPACH!
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KRONIKA
W, S, M.

■ Rada .Nadzorcza W. S. M.
Rada Nadzorcza Spółdzielni odbyła dwa posiedzenia 

30 kwietnia i 17 maja.
Przedyskutowano szczegółowo sprawę rewizji zasad 

obliczania czynszów, podejmując zasadniczą uchwalę, że 
świadczenia lokatorów winny być obniżone z dniem 
1 ItŁpca b. r. z uwzględnieniem wskazówek Walnego 
Zgromadzenia. Na zebranie delegatów Zarząd opracuje 
odpowiedni wniosek budżetowy, umożliwiający obniżkę 
świadczeń.

Dla opracowania projektu rewizji konsytucji wybra­
no rozszerzoną Komisję Regulaminową w składzie 3-ch 
członków Rady (Bobowski, Ostrowski, Zdanowski), Za­
rządu Sp-ni i dwuch przedstawicieli Zarządu St-nia 
„Szklane Domy“. Komisja ma się zająć równocześnie 
zmianami w regulaminie samorządu lokatorskiego.

Rozpatrzono^ i przyjęto na wniosek Komisji Rewizyj­
nej sprawozdanie rachunkowe W. S. M. za rok 1933, 
ustalono porządek obrad Walnego Zgromadzenia spra­
wozdawczego delegatów. Prócz tego Rada zatwierdziła 
regulamin Komisji Gospodarczej R. N., regulamin od­
bioru budynków, przydzieliła drugie mieszkanie w VII 
kolonji „Gospodze Spółdzielczej“ na rozszerzenie skle­
pu, udzieliła pełnomocnictwa J. Okoirskiej do podpisy­
wania w zastępstwie członka Zarządu dokumentów 
i czeków, przyznała „Szklanym Domom“ subwencję ok. 
4.000 złotych z Funduszu Doraźnej Pomocy na częścio­
we umorzeni î pożyczek bezrobotnym i znajdującym się 
w wyjątkowo- ciężkiej sytuacji matei jalnej lokatorom.

g Sprawozdanie rachunkowe W. S. M.
Bilans i sprawozdanie rachunkowe Spółdzielni za rok 

1933 zostały szczegółowo zbadane przez Komisję Rewi­
zyjną Rady Nadzorczej. Komisja odbyła od 19 kwietnia 
do 17 maja pięć posiedzeń. W bilansie zostały uwidocz­
nione wszystkie pretensje B. G. Kr. z tytułu zaległych 
odsetek. Niedobór rachunku eksploatacyjnego Osiedla 
w kwocie 228.500 złotych znajdzie jeszcze w tym roku 
pokrycie w funduszu amortyzacyjnym Spółdzielni. Komi­
sja Rewizyjna i Rada Nadzorcza zaleciły Zarządowi 
wznowić zabiegi o zwrócenie Spółdzielni przez Skarb 
Państwa nadwyżki uzyskanej na skutek spadku kursu 
dolara przy spłacie lokaty Banku Włoskiego. Nadwyż­
ka ta wynosi ponad 900 tysięcy złotych.

■ Odmieszkiwać wkładu nie wolno.
W dniu 9 maja, Sąd Okręgowy Wydział VII, wydał 

zasadniczy dla Spółdzielni wyrok w spraw-e odmieszki- 
wania wkładu mieszkaniowego.

Zarząd Spółdzielni wniósł sprawę do Sądu Grodzkie­
go XVI oddziału, przeciwko ob. Hernesowi Aleksan 
drowi o zalegle komorne. Na rozprawie w dniu 27 sty­
cznia 1934 r. adwokat pozwanego prosił o umorzenie 
sprawy i zaliczenie zaległego komornego z wkładu mie­
szkaniowego. Sąd podzielił stanowisko Spółdzielni, że 
wkład może być zwrócony dopiero po zwolnieniu mie­

szkania, zgodnie z § 7 przepisów korzystania z mie­
szkań i zasądził zaległe komorne, oraz nakazał eksmisję.

Od wyroku tego adwokat ob. Hemesa odwołał się do 
Sądu Okręgowego, który zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji w całości, zasądzając dodatkowe koszty.

Od wyroku tego służyłaby już tylko kasacja do Sądu 
Najwyższego, co nie wstrzymałoby wykonania wy­
roku, ponieważ orzeczenie sądu w drugiej instancji opa­
trzone jest rygorem natychmiastowej wykonalności.

W ten sposób została potwierdzona prawomocnie za­
sada, że wkładu odmieszkiwać nie można i lokatorzy, 
którzy wdają się o to w procesy, niepotrzebnie tracą 
p miądze na adwokata i koszta sądowe.

g Budowa osiedla w Rakowcu.

Rada Nadzorcza Towarzystwa Osiedli Robotniczych 
(T. O. R.) zatwierdziła wniosek Dyrekcji o przyznanie 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej kredytu na bu­
dowę w tym roku dwuch domów (96 mieszkań) w Osie­
dlu na Rakowcu. Rozpoczęcie budowy projektowane na 
m. kwiecień ulega znacznemu opóźnieniu, co utrudni 
bardzo wykończenie mieszkań na zimę. Zarząd Spół­
dzielni czyni energiczne starania o jaknajszybsze zała­
twienie sprawy, tembardziej że wniosek przejść musi 
jeszcze przez Bank Gospodarstwa Krajowego.

I Związek Pracowników Spółdzielczych..
Dnia 6 i 7 maja odbył się w Warszawie Zjazd Zwią­

zku Pracowników Spółdzielczych. Dokonano wybom no­
wych władz Związku. Z pośród pracowników W. S. M. 
powołano: ob. W. Wohnouta na stanowisko vice prezesa 
Związku, ob. J. Okorską do Sądu Koleżeńskiego. Do 
Zarządu Głównego Związku wszedł również ob. K. Tur- 
nowski, kierownik techniczny7 S. P. B.

Osiedle W. S, M.
g Dziedzińce.

Sprzyjająca pogoda pozwoliła na wcześniejsze rozpo­
częcie robót ogrodniczych na naszych podwórzach. 
Oczyszczono trawniki, skopano i przygotowano rabaty 
kwiatowe, częściowo wysadzono kwiaty letnie grunto­
we. Trawa na wszystkich dziedzińcach została skoszona 
i uprzątnięta. Pozostało jeszcze dalsze wysadzenie 
kwiatów na przygotowanych rabatach i uporządkowa­
nie odcinków trawników7 zniszczonych.

I Przedogródki.
Dla całko v itego uporządkowania ulicy Suzina po 

urządzeniu przedogródków pozostał jeszcze ogródek 
przy teatrze i kotłowni. W bieżącym miesiącu murek 
przy teatrze, wykonany w roku ubiegłym został prze­
dłużony do końca budynku kotłowni w stronę ulicy Płoń­
skiej. Obecnie pozostało do ukończenia obsianie miejsca 
ogrodzonego* 1 i założenie skrzynek kwiatowych co też 
niebawem będzie uskutecznione.

B Basen w IV kol.
W kol. IV przystąpiono do ukończenia terenu dzie­

cięcego przy basenie. Wykonano dotychczas: przestrzeń 
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między basenem i piaskownicą wyłożono płytkami ła- 
manemi, w skarpie od strony budynku IV—C położono 
stopnie, umożliwiając w ten sposób dzieciom wejście 
z uliczki do basenu bezpośrednio. Poizostaje jeszcze upo 
rząd kowanie skarpy, ułożenie reszty płytek i zrobienie 
trawników i rabatów kwiatowych.

■ Altana dla dzieci w IV kolonji.
Na miejscu domku cemunitowego na dziedzińcu 1V ko­

lonji została zaprojektowana altana otwarta dla dzieci, 
chroniąca od deszczu i dająca nieco cienia w czasie upa­
łów. Zgodnie z życzeniem delegacji kolonijnej altana 
ma odciążyć trochę zachodnią część dziedzińca przy ba­
senie, gdzie nadmiar dzieci i hałaśliwe zachowanie się 
wywołuje trochę niezadowolenia meszkańców.

g Pralnia.
W kv.ietniu pralnia była czynna 16 dni roboczych. 

Korzystało1 z pralni 26 osób, przepierając 4.456 kg. bie­
lizny w ciągu 2.054 godz. Wszystkie prania ukończono 
w czasie przewidzianym za wyjątkiem 2 wypadków, 
gdzie przekroczono obowiązujący czas prania o 4 godz.

g Święto 1 maja.
R. T. P. D zorganizowało dwie akademje na dzień

1 maja. Pierwszą o godz. 10-ej w sali I-ej, kol. W. S. M. 
dla dzieci młodszych, drugą o godz. 16-ej w sali przy 
ul. Suzina dla dzieci w wieku szkolnym.

■ Przedstawienia kinowe.
W czasie od 20 kwietnia do 7 maja w piątki, /soboty 

i niedziele odbywały się w sali przy ul, Suzina przed­
stawienia kinowe zorganizowane staraniem filmowej 
spółdzielni pracy „Krąg“. Impreza „Krągu“ miała char- 
rakter dorywczy.

Ogółem odwiedziło w tym czasie kinu 1649 osób, 
w tern dzieci i młodzieży 323.

Czasowa przerwa przedstawień kinowych wywołana 
została koniecznością uzyskania przez Spółdzielnię 
„Krąg“ koncesji na stałe prowadzenie kina, gdyż, jak 
iuż zaznaczyliśmy, dotychczasowa impreza kinowa mia­
ła charakter dorywczy. Po uzyskaniu koncesji „Krąg“ 
będzie miał możność zdobyć do wyświetlania więcej 
wartościowe filmy.

■ Nowe drzwi wejściowe w VIII kolonji.
W przyszłym miesiącu zostaną założone nowe drzwi 

■wejściowe w VIII-ej kolonji. Drzwi dotychczasowe mia­
ły charakter prowizoryczny.

Stów. ttSzRlane Domy“
■ Święto 1 Maja.

Obchód 1-majowy rozpoczęło S-me „Szklane Domy“ 
już w wigilję święta robotniczego capstrzykiem orkie­
stry dętej. W chwili, kiedy o godz. 18-ej w dn. 30.IV 
wzniesiony został czerwony sztandar na szczyt komina 
kotłowni, rozległy się z tarasu Ii-ej kolonji W. S. M 
dźwięki hymnu robotniczego, docierając do wszystkich 
zakątków Osiedla.

Rankiem orkiestra podążyła na Zdobycz, a po przyłą­
czeniu się grup ze Zdooyczy z Placu Wilsona ruszyła 
na czele znacznego pochodu do miasta.

Na godzinę 19-ą wyznaczona została Akademja w sali 
przy ul. Suzina. Udekorowana zielenią i czerwonemi 
sztandarami wielka sala koncertowa tylko z trudem 
pomieściła przeszło 600 uczestników Akademji.

Uroczystość zagaił Em. Freyd, o hasłach pierwszoma­
jowych w r. 1934 mówił Ad. Próchnik. Orkiestra smycz­
kowa odegrała „Czerwony Sztandar“ i „Marsyljanke'1, 
poczem rozpoczęła się część, artystyczna. W koncercie 
wzięły udział dwie orkiestry S-nia mandolinistów pod 
dyr. M. Rogowczenki i smyczkowa pod dyr. T. Go- 
cłowskiego. Chór „Szklanych Domów“ pod dyr. W. Mi­
kołajczyka wykonał pleśni „Idzie Maj“ i „Pieśń Pracy“, 
wreszcie soliści T. Łuczaj, S. Dortman i H Ładosz do­
pełnili całości, entuzjastycznie oklaskiwani przez zebra­
ne tłumy uczestników święta. Uroczystość zakończono 
odśpiewaniem przez całą salę „Czerwonego Sztandaru“.

g Odczyty i Wieczory Dyskusyjne.
W czwartek dn • 26 kwietnia dr, Jul ja Wieleżyńska, 

wygłosiła prelekcje na temat „Pomiędzy cywilizacją 
a kulturą“.

We wtorek dn. 8.V M. Kwiatkowski zagaił dyskusje 
na temat: „Faszyzm wczoraj, dziś i jutro“.

Koreferat na ten sam temat wygłosił na następnym 
wieczorze dyskusyjnym w dn. 22 maja R. Jabłonowski.

B Bibljoteka Podręczna.
Bibljoteka Podręczna uruchomiona dla wygody czy­

telników czasopism w Czytelni „Szklanych Domów“ 
i czynna codziennie od godz. 17 do> 22-ej stale "Wzbogaca 
swój księgozbiór dzieł encyklopedycznych.

Poza 16-tom.uwą Encyklopedją Powszechną Orgel­
branda do- użytku czytelników jest najnowsze wydanie 
Leksykonu Ilustrowanego Trzaski, Słownik Języka Pol­
skiego Arcta oraz tegoż wydawnictwa Słownik Wyra­
zów Obcych, I-y tom nowego wydania z r. 1934 rosyj­
skiej „Małej Sowieckiej Encyklopedji“, najnowsza enc. 
publikacja popularno-naukowa „świat i Życie“, Pere- 
tiatkowicza „Współczesna encyklopedją życia politycz­
nego“, Żbikowskiego „Ilustrowana encyklopedją wolno­
myśliciel ska“.

Wśród roczników czasopism z lat ubiegłych posiada 
Bibljoteka Podręczna takie „białe kruki“ jak komplet 
„Przedświtu“ 1891 — 1905. Nie ograniczając się eo 
przeszłości Bibl, Podr. ma do dyspozycji czytelników 
aktualne broszury monograficzne, jak np. pracę O. Bau­
era: „Der Aufstand der Oesterreichischen Arbeiter“ 
i inne.

B Dostrzegalnia Astronomiczna.
Z początkiem maja uruchomiona została ponownie do­

strzegalnia astronomiczna na tarasie Ii-ej kolonji 
W.S.M. Czynna przy odpowiednich warunkach atmosfe­
rycznych w środy i piątki wieczorem, dostrzegalnia cie­
szy się znaczną frekwencją zwłaszcza młodych astrono­
mów.

Wyjaśnień udzielają kierownicy dostrzegalni K. Dem­
bowski i W. Rybicki.

Odd ział R.T.P.D. na Żoliborzu
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Akademję najmłodszych zagaił pogadanką o święcie 
robotniczem J. Wesołowski, poczem nastąpiły insceni­
zacje piosenek, wykonane przez dzieci z Pizedszkola 
i ogólna zabawa dziecięca.

„Gwoździem“ programu Akademji popołudniowej 
było odegranie przez dzieci z Świetlicy i Szkoły R. T. 
P. D. premjery sztuki Edwarda Szymańskiego „Przy­
gody Wojtka“, specjalnie przez poetę dla R. T. P. D. 
nap. sanej i zaopatrzonej w piosenki, skomponowane 
przez J. Wesołowskiego.

Sztuka o dużych wartościach ideowych i artystycz­
nych przygotowana została b. starannie przez młodych 
amatorów pod kierunkiem Barb. Abramowej i przyjęta 
z zapałem przez liczną rzeszę dziatwy zapełniającej 
salę teatralną.

Poprzedziła akademję pogadanka o święcie H, Łado- 
sza. Program uzupełniły recytacje zbiorowe, popisy 
rytmiki, wreszcie wysoce udatné połączenie recytacji 
zbiorowej i rytmiki (przygotowane przez Henryka Ła- 
dosza i Marję Wieman) w odtworzeniu wiersza Tuwi­
ma „Ś^sk śpiewa“.

Artystyczne kostjumy przygotowało przy współpracy 
Opieki Rodzicielskiej kierownictwo Kursów Robót Ręcz­
nych „Szklanych Domów“.

B Powtórzenie akademij dziecięcych.

Celem dania możności oglądnięcia widowisk dziecię- 
rych rodzicom, którzy ze względu na brak miejsca nie 
byli wr dn. 1 maja na przedstawienia, R. T. P. D 
urządziło powtórzenie Akademji przedszkolowej w dn. 
13 maja, a akademji dzieci starszych w dn. 10 maja. Na 
to ostatnie po za rodzicami przybyły dzieci z innych 
ośrodków R. T. P. D., a więc z Annopola, z Ochoty 
i z Powązek,

H Gimnazjum.

Kancelarja szkolna przyjmuje zapisy do I-ej klasy 
gimnazjalnej na r. szk, 1934 — 35. Informacje i zapisy 
wTe wtorki i piątki W godz. 9 — 11 i 17 — 19.

g Kursy muzyczne.

Na zakończenie roku zorganizowały Kursy Muzyczne 
R. T. P. D. dwa popisy. Pierwszy — części uczniów
1 uczenie klasy fortepianowej odbył się w sobotę dn. 26 
maja, następny klasy skrzypcowej i pozostałych ucz­
niów klasy fortepianowej odbędzie się w sobotę dnia
2 czerwca .

S. P. B.

Gospoda Spółdzielcza
■ Przyjęcie do Związku Spółdz. Spoż. R. P.

Spółdzielnia nasza została przyjęta do Związku Spół­
dzielni Spożywców R. P. na posiedzeniu Rady Nadzor­
czej Związku w dniu 8 kwietnia b. r.

■ Jadłodajnia w okresie letnim
Starania Zarządu Gospody około rozszerzenia lokalu 

jadłodajni lub urządzenia specjalnego ogródka nie dały 
się, niestety, zrealizować ponieważ*  wymagają znacznych 
wydatków inwestycyjnych, na które spółdzielnia nasza 
pozwolić sobie obecnie jeszcze nie może ze względu na 
szczupłość środków obrotowych.

■ Sprawozdanie z pięcioletniej działalności.

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane wydaio dru­
kiem sprawozdanie ze swej pięcioletniej działalności 
(1929 — 33). Sprawozdanie dużego formatu książkowe­
go liczy 64 stron druku i zawiera zdjęcia, wykresy i ta­
bele nadające mu charakter interesującego studjum na 
temat doświadczeń społecznego budownictwa mieszka­
niowego w Polsce.

Niezależnie od tego Zarząd dokłada wysiłków, aby 
w letnim okresie wzmożonej frekwencji usprawnić ob­
sługę jadłodajni i dobrze zaopatrzyć w dania chłodzące 
(napoje, lody i t. p,).

K. C. H.
■ Walne Zebranie

W dniu 12 kwietnia odbyło^ się Doroczne Walne Zgro­
madzenie członkiń Koła Czynnych Kooperatystek, na 
którem Zarząd złożył sprawozdanie z działalności za r. 
1933 i uważając, iż zbyt mało dokonał z powodu niedo­
statecznego zainteresowania się członkiń, zgłosił wnio­
sek oi likwidację K. C. K.

Zebrane stanęły jednak na innem stanowisku, wyra­
żając Zarządowi uznanie za pracę i żądając dalszego 
prowadzenia K. C. K.

Wybrano nowy Zarząd w składzie: J. Święcicka — 
przewodnicząca, J. Podsiadllanka — sekretarka, E. Po­
laków a — skarbmczka, M. Orsetti. J. Michalska, J. Bia- 
łasowa i J. Leskiewiczówna — kierowniczki poszcze­
gólnych sekcyj, oraz Komisję Rewizyjną w składzie: 
A. Majkowska, E. Konicowa i St. Filipczakowa.

■ Pierwsza Pralnia Spółdzielcza.
W dniu 16 maja odbyło się Zebranie Organizacyjne 

Pierwszej Pralni Spółdzudczej z odpowiedzialnością 
udziałami w Warszawie, W zebraniu wzięło udział 24 
członków założycieli, którzy wpłacili wpisowe i I-ą ratę 
na udział.

Spółdzielnia będzie spełniała te czynności, które do­
tąd wykonywała pralnia K. C. K„ która jako placówka 
gospodarcza, nie mieściła się już w ramach organizaci1' 
czysto ideowej i dlatego musiała wyodrębnić się w sa­
modzielną jednostkę prawną.

Władze nowopowstałej Spółdzielni ukonstytuowały 
się, jak następuje: Zarząd: M. Orsetti — przewodni­
cząca, E. Polakowa — zastępczyni przewodniczącej, 
J. Podsiadlanka — sekretarka i skarbniczka, J. Do- 
minko — zast. członka Zarządu,

Rada Nadzorcza: J. Święcicka — przewodnicząca, 
A. Rozwadowski — zast. przewód, i sekreurz A. Hart­
man, H, Muszalską, M. Białkowska i M. Jaszczak -— 
członkowie Rady.

■ Fundacia Boake Trustu,
Przy największej na świecie fabryce czekolady Cadbu­

ry Brothers lim. w Boumwille koło Birminghamu w An- 
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glii istnieje fundacja o celach oświatowo-społecznych 
o powyższej nazwie, której powstanie jest znamiennym, 
rzec można, znaknem czasu.

Jedna z właścicielek znacznej części akcyj doszła mia­
nowicie do wniosku, że pobieranie dochodów bez pracy 
z własności prywatnej jest rzeczą „niesłuszną“ i posia­
dane akcje ofiarowała na stworzenie fundacji użytecz­
ności ogólnej, powierzając zawiadywanie nią „Radzie 
Robotników i Robotnic“ wyż, wymienionej fabryki.

Rozporządzalne co roku dochody bywały dotychczas 
przeznaczane, mniej więcej w równych częściach, na 
akcję oświato w o-społeczną w Bournvillu, subsydjowa- 
nie bratnich organizacyj społecznych, oraz na „inne 
cele“.

Wśród „innych celów“ organizowane są międzynaro­
dowe konferencje działaczy społecznych, zarówno angiel­
skich jak i zagranicznych.

Tegoroczna XII konferencja Boake trustu odbędzie 
się w Birminghamie W polov 'e lipca. Z Polski z ramie­
nia „Międzynarodowej Ligi Kooperatystek“ ma wiziąć 
w niej udział Dr. Marja Orsetti.

P. T. R. M,
B Uchwała w sprawie obniżenia komornego.

Dnia 26 kwietnia odbyło się pod przewodnictwem ob. 
T. Toeplitza, walne zebranie Polskiego Towarzystwa 
Reformy Mieszkaniowej. W dyskusji nad sprawozda­
niem ob. St, Tołwiński, zgłosił rezolucję dotyczącą bu­
downictwa mieszkań robotniczych; Rezolucja w brzmie­
niu następująccm została jednogłośnie przyjęła:

„Reforma dzisiejszych warunków zamieszkiwa­
nia ludności miejskiej jest nie do pomyślenia bez 
udostępnienia małych mieszkali w nowych do­
mach, szerokim warstwom ludności pracującej. 
W tym celu musi być przeprowadzone wydatne 
ohni zenie komornego, odpowiadające obniżeniu 
zarobków robotr'czych i urzędniczych w już wy­
budowanych domach o małych mieszkaniach i po­
pierane w dalszym ciągu budo wnet w o społeczne 
czynszowych domów zbioi owych i szeregowych 
z małemi mieszkaniami, skromnie i higjenicznie 
urządzone mi.

Walne zgromadzenie zwraca uwagę na palącą 
konieczność dostosowania komornego za te mie­
szkania do dzisiejszych kosztów budowy, oraz 
apeluje do czynników miarodajnych o wydatne 
poparcie budownictwa mieszkań robotniczych 
o niskiem komorném przez Tow. Osiedli Robotni­
czych i spółdzielnie mieszkaniowe“.

Po wałnem zebraniu dyrektor J. Strzelecki wygłosił 
interesujący odczyt o Towarzystwie Osiedli Robotni­
czych.

Na odczycie byb‘ obecni prócz członków P- T. R. M,, 
członkowie władz W. S. M oraz interesujący się zaga­
dnieniami urbamstycznenii mieszkańcy naszego Osiedla.

R. K, S. „Marymont“ 

rządu w następującym składzie: przewodniczący: Jan 
Libkind, wiceprz. administracyjny Fabjan Piłacki, 
wiceprz. sportowy Władysław Borowiecki, sekretarz Sta 
nisław Kłoskowski, referent propagandowy Irena Piwo­
warska, skarbnik Kazimierz Domosławski, zastępca 
skarbnika Wacław Woynowski, gospodarz Wacław Wi<- 
kopf, kronikarz Bronisław Żabczyński,

■ Obozy letnie.

Hasiem dnia dzisiejszego stało się wychowanie fizy­
czne. Stwierdzono, bowiem, że wychowanie fzyczme ma 
olbrzymi wpływ na system nerwowy i psychikę, oraz 
pierwszorzędne znaczenie dla różnych okresów życia — 
zwłaszcza kobiety.

Sport to już nie rozrywka, czy zabawka, lecz potężny 
czynnik wychowawczy. Największe walory wychowa­
wcze posiada bezsprzecznie obozownictwo. To też Zwią­
zek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych — w zro­
zumieniu swych zadań, rozszerzył znacznie tegoroczny 
plan obozów letnich i uwzględnił w nich metylko 
wszystkie gałęzie sportu, lecz i turvstykę z metodyką 
wycieczek, oraz kursy dla organizatorek (ów) i kiero- 
wniczek(ów) robotniczych klubów sportowych.

Na obozach powinni się znaleźć wszyscy, komu zdro­
wie psychiczne i fizyczne jest koniecznem, a koniecz­
ne jest ono nam wszystkim. Tempo życia nowoczesnego, 
wyścig pracy, stan naprężenia nerwowego, wysysają 
szybko nasze zasoby; musimy więc zdobywać nowe za­
pasy, by zdązyć za życiem, by nie zostać wyrzuconym 
poza jego! obręb.

Plan obozów jest następujący:

Obozy kobiece •
Od 1 do 10 czerwca — obóz dla kierowniczek i orga­

nizatorek wychowania fizycznego kobiet robotniczych 
klubów sportowych w Warszawie;

Od 1 do 15 lipca — obóz dla przodowniczek gier spor­
towych, lekkiej atletyki i gimnastyki w Ochojcu, stacja 
kolejowa Katowice;

Od 15 lipca do 1 slierpnia — obóz dla przodowniczek 
gier sportowych w Hallerowie nad morzem;

Od 15 lipca do 1 sierpnia ■— obóz dla przodowniczek 
lekkiej atletyki w Hucielsku, woj. śląskie;

Od 15 lipca do 1 sierpnia—obóz turystyczny z uwzglę 
dnieniem metodyki wycieczek wysokogórskich w Zako­
panem;

Od 1 lipca do 15 sierpnia — obóz dla instruktorek gier 
sportowych, lekkiej atletyki i gimnastyki w Huścisku;

Od 1 do 15 sierpnia — obóz dla przodowniczek gier 
sportowych i lekkiej atletyki w Buczowie, stacja kole­
jowa Stary Sambor;

Obozy męskie:
Od 1 do 10 czerwca — kurs dla organizatorów i kie­

rowników robotniczych klubów sportowych w War­
szawie;

Od 1 do 15 lipca — obóz dla przodowników gier spor­
towych, lekkiej atletyki i gimnastyki w Ochojcu pod 
Katowicami;

Od 15 lipca do 1 sierpnia — obóz dla przodowników 
gimnastyki zbiorowej z uwzględnieniem zaprawy lekko­
atletycznej w Buczowie, stacja kolejowa Stary Sambor;

g Nowy Zarząd.
Na itadzwyczajnem Walnem Zebraniu R. K. S. „Ma- 

rymont“ w dniu 24 b. im. dokonano wyboru nowego Za­



ŻYCIE W. S. M II

Od 15 lipca do 1 sierpnia — kurs dla ‘instruktorów 
i sędziów piłki nożnej w Gdyni;

Od 15 lipca do 1 sierpnia — obóz turystyczny wyiso- 
xogórski w Zakopanem;

3-turnusoiwy obóz (co 10 dni) dla przodowników lek­
kiej atletyki, gier sportowych i gimnastyki w Huścisiku, 
woj. śląskie;

Od 1 do 15 sierpnia — obóz dla przodowników gier 
sportowych w Olesiowie woj. stanisławowskie;

Od 1 do 15 sierpnia — kurs wychowania fizyczjiego 
dla kierowników i organizatorów robotniczych klubów 
sportowych w Hallerowie (nad morzem);

Od 1 do 15 sierpnia — wędrowny obóz kolarski na 
trasie: Zakopane — Kraków — Tarnów — Rzeszów — 
Przemyśl — Lwów — Stryj — Stanisławów;

Od 15 sierpnia do. 15 września — leurs budowy łodzi 
żeglarskich i kajaków w Hallerowie;

Od 20 sierpnia do 10 października — kursl dla przodo 
wników boksu i zapaśnictwa w Warszawie.

Obozy mieszane:
Od 14 do 24 lipca — obóz wędrowny w Pieninach 

z uwzględnieniem metodyki wycieczek górskich;
Od 19 do 30 sierpnia — obóz wędrowny po Pińsizczy- 

żnie;
Od 16 lipca do 15 sieipnia — obóz dla przodownic 

i przodowników gier sportowych w Zawoi, stacja kole­
jowa Sucha.

Obozy mieszane wodne:
Od 5 do 20 lipca — obóz kajakowy na trasie Oświę­

cim — Warszawa (Wisła) kim. 512;
Od 15 lipca do 15 sierpnia — wędrowny obciz kajako­

wy: Koniecpol — Warszawa (Pilicą i Wisłą) kim. 317;
Od 10 do 20 sierpnia — obóz kajakowy dla zaawan­

sowanych: Zawada — Warszawa (Wieprzem i Wisłą) 
kim 332;

Od 1 do 15 września — obóz wodny wioślarski i kaja 
kowy na przestrzeni Kraków — Warszawa (Wisłą);

Obozy powyższe dostępne są dla szerokich rzesz, gdyż 
opłata za pobyt z całk owiłem utrzymaniem wynosi prze­
ciętnie od 12 do 35 zł.

Na obozy może jechać każdy członek klubu, zrzeszone­
go w Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych. 
Klubem takim na terenie naszego Osiedla jest R. K. S 
„Marymont“. Może w nich wziąć udzia*  także każdy 
członek Koła Turystycznego W. S. M

• Zamiana mieszkań.
Podajemy do wiadomości lokatorów, ubiegających się 

o zmianę mieszkań na tańsze, że dma 1 czerwca b. r. 
W piątek o godz. 18-tej w sali teatralnej przy ul. Suzi­
na odbędzie się zebranie dla wyboru mieszkań, na któ- 
lem wszy scy kandydaci winni być osobiście.

Po wyborze mieszkania, tak, jak w latach poprzed­
nich, zmieniający lokal obowiązany będzie podpisać 
weksel in blanco w wysokości 50 zł. od izby, gwarantu­

KOMUNIKATY
Osi edle W- S. M.

jący przeprowadzkę i pokrycie kosztów odnowienia sta­
rego lokalu.

• Nie naprawiać samemu instalacji elektrycznej.
Zwracamy uwagę lokatorom, że w żadnym wypad­

ku niedopusczalne jest, by mieszkańcy samowolnie 
otwierali szafki instalacji eletkrycznej, mieszczące się 
na klatkach schodowych i dokonywali rozmaitych na­
praw, próbując w ten sposóo uskuteczniać reperacje 
światła w swych mieszkaniach.

Podobne postępowanie może spowodować wypadki 
jak również uszkodzenie instalacji i straty dla Spół­
dzielni, a tern samem dla członka, który poniesie koszt, 
wyr ikłyeh z tego powodu napraw.

• Uważać na dzieci.

Zwracamy uwagę, aby na dziedzińcach dzieci me 
urządzały zabawy piłkami, w roku ubiegłym jedna 
z mieszkanek uderzona piłką, doznała wstrząsu nerwo­
wego Zabawy tego rodzaju mogą się odbywać wyłą­
cznie na placach otwartych.

• Przedogródki.

Przedogródki przed domami uporządkowane dzięki 
pracy lokatorów^, wzbudzą niewątpliwie u mieszkańców 
zamiłowanie do porządku i skończy się wyrzucanie od­
padków za okno. Niedość jest samemu zaniechać tego 
złego nałogu, musimy wszyscy starać się o to, aby nie 
mieć śmietników przed oknami.

• Uwaga z don :zkami.

Ostrzegamy przed następstwami te osoby, które usta­
wiają na parapetach okiennych doniczki z kwiatami, co 
w ubiegłym tygodniu omal nie spowodowało nieszczę­
śliwego wypadku. Bezpieczniej i ładhi. j założyć skrzyn­
kę na kwiaty pod oknem odpowiednio umocowaną.

• Okna na klatkach schodowych.

Na klatkach schodowych lokatorzy nie powinni otwie­
rać okien gdvż w obecnej porze wiatrów powoduje to 
tłuczenie szyb, jak również może spowodować nie­
szczęśliwy wypadek. Okna może otwierać tylko dozorca 
danej kolonji.

• Cieplarnia.

Dział ogrodniczy zawiadamia, że przyjmuje zamówie­
nia na dekoracje balkonów i skrzynek kwiatowych. Po­
trzebne kwiaty i rośliny przygotowano w dużych iloś­
ciach, jak np. asparagusy, lewkonje doniczkowce, pelar- 
gonje, szałwia, lwia paszcza, goździ a, begonje i wńele 
innych w różnych gatunkach i odmianach.

• Kamera dezynfekcyjna.

Celem zapobieżenia rozniesieniu chorób zakaźnych 
została uruchomiona przy pralni kamera dezynfekcyjna, 
gdzie należy dezynfekować bieliznę bądź reż odzież z 
tych mieszkań, gdzie zdarzyła się choroba zakaźna.

Bielizna do pralni z tych mieszkań będzie przyjmo­
wana po uprzedniem odkażeniu.
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Stów. „Szklane Domy"
• Dostrzegalnia astronomiczna.

Dostrzegalnia astronomiczna poszukuje dyżurnych do 
obsługi lunety. Zarząd S-nia uprasza chętnych z po­
śród mieszkańców Osiedla, posiadających pewną sumę 
wiadomości z dziedziny astronomji, o zgłoszenie się do 
biura S-nia „Szklane Domy“ w godz. 17 — 19.

Oddz. R. T. P. D. na Żoliborzu
• Kursy Muzyczne.

Druga część popisu Kursów Muzycznych (klasy 
skrzypcowej i pozostałych uczniów i uczenie kl. forte­
pianowej) odbędzie się w sali I-ej kol. W. S. M. o godz. 
17-ej w sobotę dn. 2 czerwca.

Gospoda Spółćl ziel cza.
• Stemplowanie bonów towarowych.

Papierowe bony towarowe, wypuszczone przez Gospo­
dę dla piacowników W. S. M. i S. P. B., będą stemplo­
wane począwszy od dnia 25 maja do 15 czerwca b. r. 
Po tym terminie bony nieostemplowane uuraca swą wa­
żność.

WPŁATY NA UDZIAŁY W GOSPODZIE SPÓŁ­
DZIELCZEJ MOŻNA WNOSIĆ DO P. K O. (KONTO 
NR. 2190), DO BANKU „SPOŁEM“, DO SKLEPÓW 
GOSPODY I DO KASI W. S. M.

NOWO OTWARTY

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
„STANISŁAWA“ 
PRZY UL. MARYMONCK1EJ 5a

Poleca się mieszkańcom Żoliborza. Siły wykwalifiko-
wane z długoletnią praktyką.
CENNIK DAMSKI

Ondulacja zł. 1.—
Strzyżenie 99 0.80
Ondulacja wodna 99 1.50
Mycie głowy 99 1.--
Trwałe farbowanie brwi i rzęs 99 1.—
Manicure 99 0.80

CENNIK MĘSKI
Golenie gr- —.40
Strzyżenie 99 —.80
Manicure 99 —.80

R. K. S. ,,Marymont"

• Dyżury sekretariatu.
Sekretariat R. K. S. „Marymont“ mieści się przy 

ul. Ustronie 2 (II kol. W. S. M.) i czynny jest w po­
niedziałki od 18 — 19 i czwartki od 19 — 20.

Składka członkowska ao Klubu wynosi miesięcznie 50 
groszy, dla młodzieży do lat 18 — 30 groszy. Dla człon­
ków popierających 1 zł. miesięcznie.

PIERWSZA PRALNIA 
SPÓŁDZIELCZA. ........
poszukuje na próbę wykwalifikowanej

prasowaczki
sztywnej bielizny męskiej, firanek i sukien. 
Pierwszeństwo mają mieszkanki W. S M. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: IV kolonja, 

przyziemie, kantor pralni.

TANIO POLECAM Z WEŁNY:

KOMPLETY do KOSTJUMÓW 
i PŁASZCZY. KAPELUSIKI, 
CZAPECZKI, SZALIKI, 
ŻABOTY i KOŁNIERZYKI.

NAJNOWSZE MODELE i BARWY. KWIATY 
AkIYSTYCZNE Z RHODOÏD U.

Krasińskiego 10 m. 101 15 klatka.

BIELIŽNIARKA
przyjmuje do szycia bieliznę: damską, męską (na mia­
rę), dziecinną, pościelową, szlafroki, pyjamy, oraz, 
wszelkie roboty na maszynę okrętkową. VIII kolonja, 
(Marymoncka Ic) 6 klatka schod, mieszk. 140.

LEKARZOENTYSTA
SZTARK DOROTA 

Repiantowanie zębów 
przednich i trzonowych 
4 kolonja, 17 klatka schodowa, 

mieszkania Nr. 181

ARTYSTYCZNE PREZENTY OD 1 ZŁ. DU 5 ZŁ. 
I KOL. M. 93 PARTER.

Redaktor: ST. TOŁWIŃSKI, WARSZAWA. ŻOLIBÓRZ. UL. ANDRZEJA TOWIAŃSKIEGO 7

Wydawca: WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA, WaRSZAWA. UL. DŁUGA 21

Odbito w drukami „Robotnik' , Warecka 7

SYPTALN1A MAHONIOWA w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość: Marymoncka Ic mieszk 88, 
w godz. odi 17 do 19-tej.


